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| PRENUMERATA i 
Kurjer Warszawski BM 

| chodzi w dni ea wie- i 
czorem, w Zniediele i święta ra- e 


1 no, a nadto wychodzą stale w ; R 


| dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświąteczny ch dodatki po- 


ranne. 

Warunki um odane 

| mac "zgadnie "mazi gi 
wneg o. 

Oddzielna przedpłata na do. 
datek poranny przyjmowaną być 
nie może. 

| Dziś: jylwestra Pap. 
| Lina Nowy rok. | 


„Sobota. - -- Masarego Opata. 
Niedziela: Danieia Meoz: Przyvyło „ 5 


KALENDARZ. 


Zmiona słowiańskie: Dziś Lasoty; jutro Mieczysława bł, 


Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji technicznej To - | 


warzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na Krak.- 
Przedm. —5 po południu.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kras 
kowskie-Przedmieście X 15—od godz. 10-ej rano. do f-ej po 
południu.) — Wystawa obrazów Krywnita, (Hotel Europej - 
gki—od 10-ej rano do 8-ej wieczorem.) — Wystawa. obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy. : (N owy-Świat A: 27—od 10-ej ras 
go do 4'/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i 1ękodzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu 
a rolnictwa 1a Krakowsk.» Przedm. M 66—o0d 10-ej rano do 4-ej 
po poludniu ejście bezpłatne.) $ 
Teasing W ielki: dziś „Rycerskość wieśniacza* (z udziałem 
nny Elly Russel, występującej po raz ostatni, i p. Frydery- 
Gambarell'ego), oraz „Niema z Portici* (l-szy akt); 


utro „Mazopa*; — Rozmaitości: dziś „Wicek i Wacek*; | 
utro „Zomsta bogini“: oraz „Oj, młody, mlody“; — Mały: | 


jé „Baron cygański”; jutro „Slodka tricizna* (1-szy raz), 
oraz „/abobon” (1-szy i 2.gi ak*). (7!4 wieczorem.) 


„ pomdard miejsżi, Gotówki w kasie lombardn do rozdania na "| 


zastawy znajduje stę ma dzień dzisiejszy 129) rs. 96 x, (Po: 

życzki ed dawana będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do 
| sa Pr południu; wykup i prolongata uskutocznia się tylko od 
| godz- 9-6) rino do Moj po południu.) 


"WIADOMOSCI BIEŻĄCE, 


= Sprzedaż biletów loteryjnych na korzyść mið- 
gzkańców Cesarstwa dotkniętych nieurodzajem roz- 
ocząć się ma w tutejszym kantorze Banku państwa ' 
w nadchodzący poniedziałek. - 
ga W Gaz, polic, zamieszczono co następuje: „2 uwa: 
czasem zdarzają się omyłki przy używaniu sy-. 

pnimów substancyj aptekarskieh, mających tylko 
l tpliwą łączność z wypisywanemi preparatami i 
| gapotykanych jedynie w dawnych słownikach, nie 
dla Wszystkich dostępnych, uznano za niezbędne, aby 
tak pozostający na służbie jak i wolno-praktykujący 

| Jekarże, przy wypisywaniu recept nie używali syno- 
| nimów substąncyj w russkiej farmakopei, nieistnieją- 
|  cychi ażeby recepty były pisane więcej wyraźnie, 
| ponieważ omyłki częstsze bywają wskutek nieczytel- 
nie wypiSywanych recept, aniżeli przez synonimy. — 


SZMAT ŻYCIA. 


„Dalszy ciąz.) 


Suknia ta, kosztem Antoniego sprawiona, na go- 
|. ace prośby Trejny była cała z jedwabiu, zrobiona 
| według Dajświeższej mody. Delikatne wycięcie sta- 

pika odsłaniąło cokolwiek szyi, tylko tyle, ile po- 


(trzeba do ceremonjału religijnego. Z obramowania | 


koronek, opuszczonych na stanik, wysuwał się silny 
| Kark dziewcżyny i jej kształtna, wała główka, z któ- 
| rej masą Jej włosów, czarnych, matowych, suchych, 
| pokręconych, spadała ciemną lawiną na szerokie ra- 
|. miona, okryte szezelnie przylegającą do ciała jedwa- 
1 pną tkaning. i 

1 Nigdy w murach klasztoru nie pojawiła się tak 

e 


piękna i zarazem trwoga przejmująca kobieta. Gdy, 
oblana jasnym potokiem światła, stała uśmiechnięta 
i wyprostowana, siostry nieśmiało podnosiły na nią 
| ea dh « aarti ich ślizgał się po tej głowie, 
pa której, kę podstawie mąsy włosów, wznosiła się 
4) Rh daj oroną 2 róż, białych, delikatnie rosą po- 
„| kropionych. A dalej, z korony róż, jak fala biała i 
| doskonale przejrzysta, zsuwala się a% po brzeg tre- 
nu cała masa iluzji, ktorą włosy, pokręcone w tysią- 
) czne pierścienie, lekko podnosiły. | a bdedj 
"|, Joasia stala ujumfująca, sztywna, z głową wyso- 
( ko podniesioną Radość niczem niepowściągniona, 
|. radość kobiety, która się czaje piękną i silną, kazała 
Da poniai opuszzzone zwykle czoło i objawić się 
Dagie w caiau blasku urody, Ręce, obciśnięte dłu- 
5 3 
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360 Dnia 31 grudnia.. ` *s 


Wschód słońca o godzinie 8-ój minut 12, 
Zachód y å 3-8] 54, 
Długość dnia godzin 7 4 = | 


Dodatel poramnmmy 


" Zachód 


0 ` 


| Jednocześnie departament medyczny dozwolił apte- 
| kom sprzedawać detalicznie bez recept tincturae opii 
| benzoicae. 


| = Następujące osoby samowolnie przebywające 
' za granicą wezwane są do powrotu, a to pod skutka- 


mi wynikającemi z $$ 326 i 327-go kod. karn: Wi- | 


ktor-Jan Cieślakowski 28 1, Michalina z Brodow- 
skich Hoffmanowa 41 l, Bronisław Jachnikiewicz 
351. Kazimierz-Teodor Krynicki 38 1l, Bolesław 
Kownacki 29 l., Łukasz Manjak 45 1l, Tadeusz O- 
strowski 38 1. i Szymon Bonawentura Szaniawski 
47 lat. 


| 

| = Dowiadujemy sięz pewnego źródła, że poda- 
| na przez jedno z pism wiadomość o zamierzonej 
zmianie formy liberji dorożkarzy nie e abe się 
| i że na rok przyszły dotychczasowa liberja będzie 
| utrzymaną. 


| m 
| = Wskutek zażalenia opiekuna cyrkułowego To- 
warzystwa opieki nad zwierzętami, p. Filipowicza, 
| handlarz, Izrael Rappaport, za przewożenie drobiu 
| w męczący: sposób, t. j. w ciasnych koszykach, ska- 
zany został przez sędziego pokoju I-go rewiru na ka- 
rę rs. 2, lub na jeden dzień aresztu. 

== Obrońca prokuratorji, adwokat Perkowski, po- 


wiadamia o wakującym spadku w sumie 153 rs. 89 
kop. po Marjannie Kubelisowej, zmarłej w 1887-:ym 


| r., a sędzia pokoju 19-go rewiru po Matyldzie Wołod- 


kiewiczowej, która oprócz ruchomości zostąwiła kapi- 
| tał w sumie 3,000 rs, „W razie niezgłoszenia się wy- 
| legitymowanych spadkobierców w okresie 6-iu mie- 
| sięcy, rzeczone sukcesje przejdą na własność skarbu 
( państwa. 
= lipno na posiedzeniu wydziału egzamina- 
cyjnego. w Towarzystwie dobroczynności postano- 
wiono wydawanie obiadów w następujących miej- 
scowościach: przy „ul. Drewnianej pod nr. 11-ym 
obiadów 100, przy ul. Waliców pod nr. 13-ym— 100, 
przy ul. Czerniakowskiej w taniej kuchni—100, na 
Pradze, łącznie z Nową Pragą i Szmulowizną w ba- 


Wschód księżyca o godzinie 7 minut 52 m 
2 55 w | 


Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 4, 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 29 R. 


Dnia 19 (31) grudnia 1891 r. 


OGŁOSZENIA. 
z s Reklamy: zaa jeden wiers: 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop, każdy nı- 
separ raz 20 kop, 
ekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 
sd Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 
Ogłoszenia i prenumerata 
jmuje kantor codzienni od 
j rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do L z poł. 
Poniedz.: "Tytusa B. W. 
Wtorek;  Emiljanny P. 
Środa: Trzech Króli. 
| Czwartek: Lucjana Męcz: 
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zarze p. Różyckiego—150. Obiady te w niektórych 
kuchniach są już wydawane, w innych od d. 4-go 
stycznia 1892-go r. wydawane być zaczną, również 
nastąpi w tych dniach otwarcie jeszcze jednej ku- 
chni w okolicy ul. Pawiej. 


== Na opiekunkę w ochronie Vl-ej zaproszoną zo- 
stała pani Helena Grotowska. 


= Wskutek przedstawienia magistratu, władza 
wyższa zatwierdziła na następne trzechlecie na 
urzędach starszego i podstarszego w zgromadzenia 
siodlarzy pp. Józefa Rentla i Henryka Graulicha. 


= Mieszkanka m. Kalisza Karolina Wandelt po 
złożeniu odpowiedniego egzaminu otrzymała etatową 
posadę urzędnika pocztowo-telegraficznego w Skier- 
niewicach. 


== Z teatru. 

* Dzień wczorajszy szczęśliwy był dla kasy tea- 
tralnej. 

W Wielkim zamknięto kasę na „Rycerskość wie- 
śniaczą”, w Rozmaitościach „Moja kuzynką” licz: 
Rz miała widzów, w Małym również pełno było na 
„Ptaszniku z Tyrolu”. 

* W teatrze Wielkim dzisiaj pierwszy akt „Nie- 
mej z Portici” i „Rycerskość wieśniacza”. 

* Teatr Rozmaitości daje dzisiaj wesołych „Wicka 
i Wacka” Przybylskiego. 

cy z cięte cygańskiego” dany będzie dzi- 
siaj w teatrze Matym po raz 102-gi sympatyczn 
„Ptasznik z Tyrolu”, g Ariinae 
. = Wydawnictwo pośmiertne. 

Grono kolegów zmarłego 8. p. Włodzimierza Šte- 
belskiego krząta się około zgromadzenia rozproszo 
nych po pismach utworów poetycznych. 

Jeden z celniejszych wydawców tutejszych o- 
świadczył gotowość wydania poezyj w formie ksiaż- 
kowej. j 

Spuścizna będzie oddaną pod prasę niezwłocznie 
po skomunikowaniu się w wydawcami pism, w któ- 
rych takowe były zamieszczone. 

FEITE TEN KM CASA 12 1052 RAEE ETN FRANE TGT AAT Ta 


giemi białemi rękawiczkami, trzymała opuszczone. 
Oddychała z trudnością z powodu silnego ściśnięcia 
gorsetem, a na wybielałą w cienia klasztornem jej 
twarz wystąpił silny rumieniec. - Z pośród purpuro- 
wych, spieczonych warg bielił się sznur zębów, dro- 
bnych i doskonale pięknych. Ani śladu skupienia 


po ożnego lub jakiejkolwiek ekstazy nie można by- | 
o 


dostrzedz w jej wielkich źrenicach, w których pa- 
liły się dziwne, zielonawe ogniki. 

Obok niej, w swym wianuszku z malwy i powy- 
ciąganym z paska kaftaniku, szlochałą Franusia, 


| podciągając zączerwienionym nosem, a Rózia, z oczy- :; 
| ma utkwionemi w Chrystusa, cisnęła wciąż spraco- 


| wane ręce do swej dziewiczej piersi, blednąc coraz 
, bardziej, 
Ksiądz jałmużnik przeciągłym głosem wyśpiewał: 
— ite Missa est! 


szył Owszem, ciągle nowa falą napływała przez 
| ppormknięte drzwi, co że stłumionem skrzypie- 


niem zamykały się szczelnie za wchodzącymi, któ- | 


rych twarze, rozjaśnione, ciekawe, już od progu 


zdawały się szukać białych sukien i kaskad rozpu- | 


szczonych włosów. Wszyscy tłoczyli się do przej- 
ścia, którem miano wyprowadzić za drzwi świątyni 
katechumenki, 

„A ust do ust podawano sobie rozmaite szczegóły, 
wiadomości, pozbierane naprędce od babek, potrzą- 
sających przy wejściu do kościoła skarbonkami, peł- 
nemi miedziaków. 81 l 

Tak, tak, nie dalej jak wczoraj podstąpiono pod 
klasztor i, dzwoniąc do furty, urwano dzwonek, który 
dopiero w nocy siostra kołowa: szpagatem przywią- 
'zała. Rodziny tych dziewczyn stały opodal, prawie 
przed trotuarem kościelnym. Do jedhej .z katóchu- 
„menek sprowadzono rabina. Tak! rabina! Przyszedł 

| do parlatorjum i miał długą rozmowę s kaiędzem jat- 


Lecz nikt w natłoczonym kościele się nie poru- | 


mużnikiem. Lecz wszystko na nie się nie przydalo. 
Dziewczęta pragnęły chrztu i oparły się wszystkie - 
mu. Dla jednej, tej najbogatszej, odwłóczono na : 
| wet dzień chrztu. Nie mogła się nauczyć katechi- 
| zmu. Siostry miały z nią kłopot niemały. Ale dziś 
| już wszystko zalatwione. Dziewczyny umieją pa- 
cierze, Ezzaminował je sam ksiądz jałmużnik. Mo. 
i gą bezpiecznie stanąć do sakramentu. 

| Lbabki zaczynają znów potrząsać skarbonkami, 
| kurcząc się pod promieniami. słońca i uśmiechając 
| się bezzębnemi ustami, $ 
, Dokoła nich w zacieśnienin -domów tłum ludzi, 
; Spieszących do wnętrza świątyni, której szary, cie- 
| mny fronton silnie dźwiga się ku górze. 

| Na lewo—krata żelazna, najeżona, z niewielką 
| furtką, po za która zielenią się kępy trawy i wio- 
| tkich, ku ziemi gnących się gałęzi. 

Za niemi, za tym klębkiem zieloności, nagle w ja- 

sno szarą barwę bruku wrzuconą, bielą się już za- 
budowania klasztorne, na pozór nikłe, niewielkie je- 
| dnopiętrowe, ciemno-czerwoną dachówką kryte. ; 
I w bieli żółtawej ścian czernią się tylko małe 
| podłużne okienka, zakratowane, tajemnicze, jakby 
na miasto, ścielące się przed niemi, z zadumą pa- 
| trzące. 

W przedłużeniu prawego skrzydła, w szeregu do- 
mów urywa się nagle linja i widać zdaleka złoto- 
blond płaszczyznę Saskiego placu, przeciętą czarne- 
mi ery dorożek. Lecz już, jak olbrzymi mo. 
nument, strzegący wejścia do pustyni. dż: i 
cielsko hotelu Faropejskiógo, kdióe oażlata doc 
ce niezliczoną ilością szyb, równemi liniami, jąk 

s k 1 : 3% Jami, Ja 
wojsko, na tarasach się wydłużających. I dalej wy- 
gina się znów łuk Przedmieścia, jak wąż olbrzymi 
ROŚ i nierówny, w sterczące obramowanie do. 
8 


w wtłoczony. Linja ta gnie się i nagle ginie w 
zarej masio kamienic, którę siulan zywo migo- 


cącym blaakiem oblewa, (Dałasy ciąg nastąpi.) 


JC 


A A ŻONO 


D: brówski był wczoraj w południe 


i 

P. Franciszek Dą poł 
rzek owacji ze strony kolegów z okazji u: 
kończenia 35 lat pracy na scenie warszawskiej. 

Po próbie p. Kotarbiński pozdrowił sympatyczne- 
go jabilata, w imieniu obecnych, serdecznem słowem 
1 wręczył mu w upominku złoty zegarek, dar dy- 
rekcji i kolegów, poczem odózytał wiersz okolicz- 
nościowy, ułożony przez p. Ładnowskiego. 

Zgromadzeni koledzy skłądali życzenia. > 

Wieczorem uczczono jubilata koleżeńską kolacją. 


== Medaljon. 4 
Rzeżbiarz, Andrzej Pruszyński, wykonał medaljon 
£ popiersiem portrętowem 8. p. Wincentego Korotyń- 
skiego. 
~ Medaljony, reprodukowane w terakocie, odznacza- 
ją się wiernem podobieństwem zmarłego pisarza. 


== Przewodnik kolejowy. 

Pod powyższym tytułem wyszła świeżo wydana sta- 
raniem i nakłądem ;. Wacląawa Rakowskiego książ- 
ka, o treści której nouczą sąm jej tytuł, 

Idzie o to, czy nowe wydąwnictwo odpowiada za- 
daniu, czy czyni zadość tym wymaganiom, jakie ka- 
żdy podręcznikowi specjalnemu stawiać ma prawo. 

Odpowiemy na to, że wymagania te, jeżeli nie 
w zupelności, to w znacznej mierze zaspakaja. 

Przewodnik bowiem zawiera wiele informacyj nie- 
zbędnych dla każdego podróżującego kolejami i 
mnóztwo wskazówek bardzo cennych dla kupców 
i wszystkich, posługujących się kolejami dla przewo- 
zu towarów. 

Pierwsi więc znajdą tu bardzo zręcznie ułożoną 
tablicę, informującą o cenie biletów, o przepisach 
paszportowych i t. p., drudzy— przepisy © przewozie 
towarów, taryfę celną i inne potrzebne im wiado- 
mości. 

Kilka artykułów treści specjalnej, pióra pp.: Cho- 
dorowieza, Woyzbuna i wydawcy stanowia dział re- 
.dakcyjny wydawnictwa, które na następny zeszyt 
letni zapowiada jeszcze wiele ulepszeń przez prą- 
ktykę wskazanych, choć i pierwsza próba, jąką wła- 
(śnie mamy przed sobą, jest już wcale dobrym pod: 
ręcznikiem, dla każdego prawie nieżźbędnym. 

= U ogrodników. 

Pomimo dwumiesięcznej przerwy i nader obfi 
a zarazem interesującego porządku dziennego, nie 
wielu członków przybyło ną wczorajsze zebranie. 

Prezes Aleksandrowicz, zdając sprawę z działalno- 
ści zarządu, zakomunikował następujące kwestje. 

Pewna grupa ogrodników wystapiła do zarządu 
z prośbą o wyjednanie w dyrekcji teatrów warszaw* 
skich ustanowienia jakichś stopni w orkiestrze teg- 
tru Wielkiego, aby można podawać bukiety i wieńce 
artystom, gdyż dotychczas, z powodu wadliwego 
urządzenia, owacyj kwiatowych nie podobną ezynić. | 

Zarząd odniósł się jaż do dyrekcji, lecz odpowie- | 
dzi dotąd nie otrzymał. 

Oddawna juź domagano się, aby Towarzystwo 
ulożyło mały, katechiżmowy podręcznik hodowli ro- 
ślin pokojowych. | 

Rzecz ta będzie niebawem załatwioną, gdyż przy- | 
rzekł odpowiednią książeczkę napisać p. Błoński. 

W dalszym ciągu postawiono wniosek co do sto- 
sunku Towarzystwą z redakcją Ogrodnika polskiego 
w r. p. Zapadła jednomyślna uchwała, aby stosunek 
ten na dotychczasowych warunkach utrzymać, 

Dla przygotowania się do wyborów, które odbędą 
się na walnem zebraniu w przyszłym miesiącu, pre: 
zes powiadamia, że w myśl ustawy ustępują z ka» 
deneji: prezes Aleksandrowicz, kasjer Fiotr Hoser i 

* członkowie zarządu, pp. Bardet i Matniański. 


| cznych u kuptów Biał i Ser. 


| kiem kradzieży zastawił u tych kupców premjówką 


Nadto będzie wybraną delegacja wyborcza w li- 
czbie 25-iu członków. 

Pomijając inne drobniejsze kwestje; przechodzimy 
do rezultatu przyzaapia nagród weteranom ogrodni- 
czym za długoletnią służbę. 

Chociaż było wielu kandydatów, lecz nie wszyscy 
złożyli wymagane świądectwa kwalifikacyjne. 

Zostali nagrodzeni: Wincenty Pocon za 50-letnią 
służbę w Rokitnie rs. 100i Wincenty Dąbrowski za 
45-letnią w gub. grodzieńskiej rs, 75. 

Z powodu spóźnionej pory o wniosku p. Fejsta i 
regulaminie dra Markiewicza powiemy w wieczor- 
nym numerze. 

= Licytacja. 

W Wersalu pod Paryżem odbywa się obecnie wiel- 
ka licytacja dzieł sztuki, oraz różnorodnych zaby- 
tków, ongi należących do dworu. 

Na wyprzedaż udało się z Warszawy kilku zwo- 
lenników tego rodzaju przedmiotów. 

Pomiędzy innymi znany w naszem m €ście prze- 
c p. M; nabył wielki zegar „boulle”, któ- 
ry był ozdobą sali jadalnej. 

Za zegar nabywea zapłacił 1,200 rs. 

= Kradzieże. 

Zamieszkałej przy Ul. 


Wolfowaj s on0 > E i bieli R że 
sd moż otosniwae wairoa ainaani Vior Aan 


Józefowiczowej przy ui. N 9-ym skra; „no 


różną garderobę wartości 130 - 


“i dami 
rs. — Z mieszkania ciszki Denerowej przy ul. i 
od M 44-ym skradziono różną biżuterję wartości 
dniu wczorajszym pomiędzy god 6-tą a 7-mą wieczore 
ir ul. Marszałkowskiej pod N+116-ym, w mieszkaniu p. B. 
isiokiego i I. Na r. iego, niewiadomi DR Li w 
mawszy drzwi, skradli różnych przedmiotów na 150 rs., lecz 
przedwcześnie spłoszeni, nie zdołali już unieść z sobą powiąza- 
nych już rzeczy na sumę około 500 rs. 


= Nowa sł sw s 
Przyj tła do Wat aglów pod M 6-ym przy ul. Pawiej 
sługa, Agnieszka OChorzelówna, okradła w nocy swych 
awców. 


Popp rę yahrate yopa przedmioty "wzrtęfąj 290:2% i 
uciekla, 

Złodziejkę odszukano i część łupu odebrane 

Z Zamach zbrodniczy. P i 

Zamieszkały pod Ne 69-ym - Bijan omor: 
ski, aonair Podddbk owobistej BAK a AAA 
Partofejównę z pod Ne 25-go przy ul. Brackiej i pchnął ją no- 
żem w prąwy bok. 
pok po udzieleniu pomocy, odwieziono do szpitalą św. 

ucha, 

Pomorski początkowo uciekł, lecz odszukano go i umioszočo- 
no w areszcie policyjnym, 

== Tragiczny wypadek. 

Nocy onegdajszej na szosie petersburskiej, w pobliżu Pelco- 
wizny, zdarzył się następujący wypadek. 

Około godz. 2-ej w nocy powracało,dwoma powozami towa- 
rzystwo złożone z 12 tu osób. 

Jeden powóz znacznie wyprzedził jądących z tyłu, a że noe 
była ciemną i zapomniano wziąć świec ze sobą do latarek, je- 
chano tedy wolno. 

Nagle powóz, zawadziwszy o kamień, przewrócił się i sześć 
osób wypadło do rowu. 

Wśród nocnej ciszy rozległy” się rozpaczliwe wołania o po- 
moc, gai przębudzeni mieszkańcy Pelcowizny, pośpieszyli na 
ratunek. 

Qto co się okazało oczom przybyłych. 

W rowie pod koniem leżał bez życia, zabity na miejscu, or- 
ganista parafji św. Antoniego, Wincenty Stalgiński, obok gè 
zgniecioną piersią i uszkodzonym bokiem leżał drukarz Wy= 
rzykowski, mż obok niego przyciśnięty powozem, szwagier 
Stalgińskiego, Hipolit Grabowski ze zgruchotaną ręką, uszko* 
dzoną nogą i bokiem, dalej leżał na ziemi cięźko zraniony kil- 
kunastoletni syn Grabowskiógo, Jan, oraz trzy panie, które o- 
trzymały obrażenia głowy i rąk. 

Pierwszej pomocy udzielił felczer z Pelcowizny, poczem ran- 
nych przewicziono do Warszawy. 

Jadący pierwszym powozem, nie mogąc się doczekać na to: 
warzystwo przy rogatce potersburskiej, powrócili na Pelcowi* 
znę i tu dowiedzieli się o wypadku. 

Zwłoki Stalgińskiego przewieziono do kościoła na Pradze, 
zkąd wczoraj przeprowadzono je do kościoła św. Antoniego. 

ziś odbędzie się pogrzeb ofiary wypadku. 

== Fałszywy alarm. i i 

ozoràjszogo wieczora około i węję 7:ej, wiela osób przecho- 
dzących przez płac św. Aleksan o łanę ogniową. 
Jednak nio wyjeżdżała, będąe uprzedzona, iż to w bros 
warze wypalają bóczkie © O- J LRAT E DAGA i 


-+ Echa suwalski. 

Ze Suwałk piszą do nas: 

„Odbyło się td przedstawienie amatorskie na. 
rzecz miejscowego domu starców. À 

Odegrano „Preludjum Ohopina” Gawalewicza i 
„Na lasce natury” Baluokiego, 

Amatorowie wywiązali się że swojego zadania 0- 
gólem dobrze, wyróżnili się zaś głównie: panie Wys. 
i Gur., tadzież pp. Non., Hryn. i Tyszk. 

Na ostatniej sesji tutejszego zjazdu sędziów póko- 
ju eg akc je ęto dwie sprawy, charakteryzujące sto- 
sunki handlowe na prowincji. 

Jedną ż nich wywołala kradzież papierów publi-- 


Obywatel z Sejn, p. H., na parę dni przed wypad- 


na 50rs.; po liiejakim czasie p. H. zażądał od nit 
zwrotu premjówki, ląb przewyżki po nad |zaciągnię: 
tą BE 

upcy bronili się w sądzie, że według $ 2080-go 
kod. cyw., są odpowiedzialni tylko wowczas, gdyby 
kradzież byłą spowodowana ich niedbalstwem. 

Sędzia przysądził panu H. całą suinę %raż z ko- 
sztam, zjazd skargę apelacyjną kupców odrznacił. 

Druga sprawa była jeszcze charakterystyczniej- 
8 | 

Zazwyczaj na prowincji żony kupców starozakon- 
nych prowadzą interesa handlowe męża, zakupują 
towary, zaciągają w ich imieniu zobowiązania itd. 

Tak samo było i w sklepie bławatnym Leipunera 
w Szczitczynie. 

Pomiędzy innemi żona jego wzięła na kredyt to: 
wary od fabrykanta z Łodzi, Rajgrodzkiego, kiedy 
jednakże przyszło do uregulowania rachanku, Tci- 
puner oświadczył, że żonie pełnomocnictwa do gą- 
kupów nie dawał, i zobowiązań jej płacić nie bg- 
dzić. 

Fabrykant wytoczył Leipunerowi proces, który 
zakończył się tem, że aiee $ ma w śsynagudźe 
przysiądz, iż istotnie żadnego pełnomocnictwa żonie 
nie dawał 

Rajgrodzki na tem poprzestaje, ale na przyszłość 
fabrykanci nie będą dawali na kredyt towarów żo- 
nom kupców, które nie wykażą się peltoinocnictwem 
swoich mężów.” bys 
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utrzejszym w kasie głównego Towarz, 
w yti będzie należn koi 
` bligacyj i czwartej emiaji głównego Towarzy. : 
— Od dnia jutrzejszego Spłacane będą w kasić Towarzy 
stwa i w ych buy pg Banku taryfie wylosowane dnij 
To sierpnia listy zastawne "Towarzystwa kredytowego m 
Lublina serji I-ej na rs, 1,000, 500, 250 i 100. Wylosowam 
listy należy przedstawiać do zapłaty z f+ma kuponami. © * 
— Od jutra zacznie obowięzytyać specjalna taryfa na prze 
óz butelek w opakowaniu lub bez niego, wagonami po 616 
judów, wysyłanych ze stacji Warszawa terespolska przes 
rześć, oraz ze stacyj: Sosnowice, Dąbrową, asninn] 
Granica, Włocławek, Zawiercie, Ząbkowice i Radomsk kolei 
wiedeńskiej przez Warszawę i Brzęgć do różnych stacyj koki 
południowo-zachodnich. 
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W miejsce powinszowań noworocznych : 
Na wpisy. 

Władysław Zajdlicz rs. 1, Albert Wilczewski f8. 3, 
Karol Sulikowski rs. 15, Aleksander Austen rs. 2, 
Jan Bersohn z żoną rg. 6, Mathias Bersohn z żon 
rs, 6, Henryk Wohl rs. 3, Juljusz Mosdorf z rodzi 
TS, 2 Władysław i Julją z Supińskich Wyczałkowscj 
TS. 2. 


Na ubogich. 

Adwokat rzysiggly Feliks Zalewski rs. I, Wła- _ 
dysław i Marja Tutakowscy rs, l, dr, Włądysław 
Wróblewski rs. 3, Narcyz Maszewski rs. 2, Aleksan- 
der Karpiński z żoną rs. 2, Berthold Neuman z żoną 
rs. 6, Wilhelm Helbing z żoną rs, 3, Pantaleon Szyn- 
dler rs. 1, firma Schultz i Zawadzki rs. 3, Wilhelm, 
E: Rau rs. 10, Bonawentura Toeplitz rs. 3, Wojciech 
Gerson rs. 1, Henrykowie Barylscy rs. 3, K. Miller, 
art.malarz, rs. 1 kop. 50. 


Na wdowy i sieroty po lekarzach. 

Dr. Stefan Marynowski z Zawiercia rs. 1, dr. Smie* 
chowski z żoną rs. 2, dr. Jan Wróblewski z żoną rs. 
3, dr. Lubowski z żoną rs. 3, Stefanja Libkind-Lu- 
bådziecka kop. 50, dr. Anders z żoną rs. 3, dr. Pio- 
trowski rs. 5, dr. Sobolewski rs. 2, dr. Stanisław 
Rembieliński rs. 1, dr. Kulesza rs. 1. 

Dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej. 

Hr. Tarnowski z żoną rs.5, Hipolit Majewski 
z żoną i rodziną vs. 3, hr. Augustowa Potocka z Wi- 
lanową rs. 10, hr. Michąłowa Stadnieka rs. 10, Mel- 
chjor Nestorowicz a żoną z Siedlec rs. 1, hr. Pelagja 
z Sapiehów Czacka rs. 3, hr. Teresa z Sapiehów Po- 
tocka rs. 3, hr. Cecylja Potocka rs. 3, ekidi 
Jadwiga Kaustiitowih rs. 3, Stanisławowie Rotwan- 
dowie rs. 16, Teofil Miller rs. 2, Waldemar Toma-* 

ABA żoną rs. 2, M. Wątróbski rs. 5, P. e 
z ~ a a . A k d P s a X 
Malwina i Mardh PATA i 

Dia Towarzystwa dobroczynności. 

Juljusz i Joanna Wertheimowie rs, 10, Jerzy Kuhn 

(dla głodnych) rs. 2, Ludwik Szwede rs. 5. 
„a: Dla Modzelewskiej (Leszno 84), 

Julja Bogk rs. 5, 
Na Schronienie nauczycielek. 


Eleonora Kurhanowicz i Michał Jasiński re. 1, 
małżonkowie Garczyńscy rs, 4, Aleksandrowie Szwe- 


de rs. à 
Wa don sierot zboru ewang.-fugsburskiego. 
Maujtius rs. 2. ka 
Na Tówarzystwo ópieki na błednemi wiatkardi. 
+ Albin i Jadwigą Dziekońscy ra. 5. 
Na koionje letnie. 
Edward Jantzen z żoną rë. 10, A-lia i M-ja En- 
glert rs. 5, Witolu i Zofja Dobrzajiscy ta. 2. 
Dla starców i kalek gminy ewang.-augsburskiej. 
Walenty Rosengarten rs. 3, 
Ma Budową kościoła na Pradze. f 
a Adwokat Atitoni Rembieliński z żohą rá. 3, Fran- 
ciszek i Anna Izdebscy rs. 5. 
Ni wir 
gókłów. 
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Kazimierz i Miłosława Kaszewscy rs, 2 
Dla Tow. dobroczynności na obiady bezpłatne. 
Dn Rosenblum z żoną ra. 5. 
Na osady rolne 
Małżonkowie Garczyńscy rs. 4. 
Na książki dla biednych terminatorów. 
Jan Kuzebjusz Morożewicz, inżenier - technolog 
z Piotrkowa, rs. 1. 
Na szpital dziecięcy przy ulicy Aleksandrja. , 
Marja Mactze rs, 1, Ludwik i Walerje 
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PRZEPIERKOWSKI, Warszawa, Hotel Eur 
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nie 44-ej przed południem 
ję Prose R0DTARZA sią 


0 Wa mralyków, 
*RAfol JezlorkiókkiE R — e 
A dnan Na kasę eutów, sql ry 

Dr. F. Sommer z żon IU 24 


Na opał te biednych, 


a wychod: | uć stólfali 
dla wychodzących zo szpitali przy 


nej. 


‘| i Ś. i m z 
4 ADOLF JEŁOWICKI, 
są b.ofiger b. wojsk polskich, i 
atrzony Św. sakramentami, dnia 30-go gradnia oddał $ 

Ni Bogu ducha, przeżywszy lat 82. Msze święte przy zwło- Ę 
(| kach kdbWki się będą we czwartek i piątek (Warecka Hi 
M 1a). Nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyżą | 

j w sobotę, dnia 2-go stycznia, o godzinie f4-ej i pół {j 
1 przed poł., po skończeniu którego wyprowadzenie zw tok 5; 


B na cmentarz powązsowski. Żona, dzieci i wnuki zapra- %3 
4 szają krewnych, znajomych i życzliwych, —4008 p 


niin TEER AEON SPATIE 
i Ś. p. Antoni Porębski, 
urodzony w 


PIERWS 


. 
Pot 1833-go r., b. redaktor i wydawca „Tygo- 
dnika piotrkowskiego, b. obywatel ziemski, ostatnio współpra- 
cownik „Kurjera porannego”, po ciężkich cierpieniach, opa- | 
trzony Św. sakramentami, w dniu 29-ym gradnia r. b. przeniósł 
się do wieczności, przeżywszy ląt 58. "W ciężkim smutku po- 
została żona z synem, córkami i zięciem, zapraszają krewnych, 
przyjaciół, znajomych i kolegów na żałobne nabożeństwo, od: | 
być się mające w dniu 3Leym grudnia r. b., to jest we czwar- 
gek, w kościele W.W. Świętych na Grzybowie, o godz $0-ej | 
„Zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościołą w dniu 
1-ym stycznia 1892-go r., to jest w piątek, o godzinie 3-ej po | 
południu, na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia roz- 
syłane nie będą. „(ROSJĘ 


U . > 
tS, p. Eugenjusz Młodowski, 
urzędnik dr. żel. nadwiślańskiej o.dłngich i ciężkich cierpie- 
niach, opatrzony Św. skikra NONANI, zakończył życie w dniu 
30 ym grudnia r. b., w wieku lat 40, „w głębokim smutku po- 
została matka wraz z żoną, dziećmi i bratem zmarłego, zapra- 
szają kłewnych, kalegów i przyjaciół na żałobne nabożeństwo, 
odbyć się mające w d. 2-im stycznią 1892-go r., to jest w sobo- 
tę, o godzinie £0-ej zrana, w kościele N. P. Marji na Nowem- 

oście oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegóż 


—1868— | 


| obrazów. 


kościoł: dzinie 3- Hotini Piika aa 
kowski? 880 gnie 3 ej po i u, na cmen po ĄZ 


1944051 1 


"iwem i IAA dy cą 


Emilja Dołgow 


urodżona 


BARONOWA MORCENSTIERNA, | 


po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła w dniu 29-ym | 
AA oo nT 7 


rE | 

Pozostali krewni, zapraszają znajomych i przyjaciół ną 
wyprowadzenie zwiok z kaplicy ewangelicko-augsburskiej 
przy ulicy Mylnej, w sobotę, to jest dnia 2-go stycznia 
1892 r., o godzinie 2-ej po południu, na smeniti tegoż 


Ferming E aia 
JEGOROW, 


potia ciężkiej chorobie, zasnęła w Bogu dnia 29-g0 
1891 r. Pożostały mąż zawiadamia, że wyprowadzenie 
zwłok z domu ul. Pańska N-ô8 na cmentarz ewangelicko= 
augsburski odbędzie się w dniu 1-ym stycznia 1892 r., o 


WÓWOŃSKA, 


przeżywszy wmiesięcy 2 i dni 7, powiększyła grono aniotków 
w dniu 80-ymigrudnia 1891 p Pogrążeni w globoki smutku 
rodzice, zapraszają krewtiych i przyjaciół na wyprowadzenie 
a a w dniu l-ym stycznia 1892 r„ o godzinie $-ej po po- 
łudńiu na cmentarż pwargelicko-reformówany. 

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą... 2—4552— 


+... Marja. Poklewskieh-Koziełłów 
WOŁOWSKA 


rzy ż4 
opatrzona św. sakramentami długich cierpieniach, zmarła 
w Zakopanem diia 28-go = A przożywsz lat 28. Nabożeń- 
stwo zą duszę zmarłej odprawione będzie w kościelę św. Anny 
(po-barnardyńskim) we czwartek, dnia 31-go griidnia, o godzi- 

tóre w nieobecności męża, 
krewnych, przyjaciół À ana- 


t Ś. p. Jan Pietraszkiewicz, 
emeryt, opatrzony św. sakramentami, zmarł w dniu 29-ym gru- 
dnia 1891-go r. w wieku lat 90. t€ ozostali synowie, córka, Sy» 
nowa i wnuki zapraszają przyjaciół i znajomych na żułobne 
nabożeństwo, odbyć się mające w kościele Wszystkich Świę- 
tych w d. $1-ym grudnia, t. j. we czwartek, o godz $Q0-ej zra- 
na, oraz na wyprowadzenie zwłok w d. 1-ym stycznia 1692 r. 
a domu pod M 19-ym przy ul. Nowogrodzkiej, o godz, 3-ej po 
południu, na cmentarz powązkowski, jesc TAA 

„ (r 8. p. WINCENTY STALCGCINSKI, 
organista przy kościele sw. Antoniego (po-reformackim), wd. 
29-ym grudnia r. b. zakończył życió, w Wieku lat 47. Pozosta- 
ła z pięciorgiem dzieci żona i familja zapraszają krewnych, 
przyjaciół, kolegów i znajomych na nabożeństwo żałobne, któ- 
re się odbędzie w d. 31-ym grudnia P. b., o godz. ff-ej przed 
południem w kościele św. Antoniego przy ul. Senatorskiej, 
oraz ng wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po pabo- 
żeństwię na cmentarz brudzieński.  —4515— 

t Podana w dziale nekrologji Kurjera wiadomość o zakupio- 
nem w kościele św. Autoniego przy ul. Senatorski'j, nabożeń- 
stwie za. spokój duszy Ś, p. Stebelskiego, nie jest zgodna z pra- 
wda; zarząd kościoła bowiem żadnego zamówienia na ngbo- 
Żeństwo nie przyjmował. 
—1048— Zarząd kościoła św. Antoniego. 


-WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


(Korespondencje własne Jiwjera warszawskiegoj 


Wiedeń 27-go grudnia, 
Głowy wiedeńczyków, a jeszcze bardziej wiedenek, cał- 
kiem rozkotiowane, tyle bowiem naraz spadło nowości. 
Nowe rogatki miejskie; nowe taryfy akcyzowe, wskutek 
nich taniej w starym Wiedniu, drożej w Nowym; nowa 
taryfa dla fjakrów, a zatem wiece i rozhowory na ka- 


| żdym ich posterunku; nowy regulamin dla służących, więc 


wzburzenie wszystkich pań, setki listów od czytelniczek 
w każdej redakcji; wreszcie nowy minister i podobno no- 
wa sytuacja, ale na starą modłę. Dla tej nowej przyszłej 
stolicy brukowy dowcip wynalazł dwie nazwy: Neu-Muss- 


| Wien i Gross- Kielmannseggia od imienia namiestniką. 


Z nowości teatralnych jedna: operetka „Miss Helyett* ; 


| powodzenie jej zależy wyłącznie od zręczności divy, gra- 


jącej i śpiewającej główną rolę. 
lizgawki były przez dwa dni świąteczne przepełnione 


| w dzień i w nocy przy świetle elektrycznem; teraz odwilż, 


która, według przepowiedni „płanetników* z Doeblingu 
(zakład meteorologiczny), na dłużej panowanie objęła, 
Samobójstw z miłości było przez święta tylko trzy. 
Przybył tu z Bawarji głośny oryginał, malarz Die- 
fenbach, wegetarjanin, i urządzi tu wystawą podobno 300 
W Monachjum nazywa go lud apostołem gala- 
repy; mieszka on w chacie nazwanej „humaniłas”, syn 
jego 11-letni nazywa się Helios, córka 8-letnia— Stella, 
sy 5-letni—Lucidus; jest on wdowcem po 12-tu latach pô- 
życia takiego, że tylko rewolwerem okupywał chwile spo- 
koju. Cóż dziwnego, iż stał się reformatorem ludzkości— 
a zaczął chwilowo ‘od siebie, od ubioru, który przede- 
wszystkiem ma się odznaczać bożkiem ubioru. Policja, 


| niestety, przekonań jego nie podziela, więc biedaczysko 


zmuszony jest nbierać się, ale jak! oto sam i dzieci jego 
noszą płachtę Inianą, niby togę, jako jedyną szatę, Wy- 
znaje on dwa dogmaty: naturę i prawdę, Zobaczymy, 
czy umie je wcielać w obrazy; można jednak wątpić, gdyż 
oznajmia, że sam je będzie publiczności objaśniąć. Wido- 
cznie więc są to obrazy nieczytelne. Wiedeń ciesży się 
z hęcy, jaką go czeka, A, 


Berlin 29-go grudnia, 

Wielkie wrażenie sprawiła tu nagła śmierć przybyłego 
z Konstantynopola ambasadora angielskiego, sir Willia- 
ma White'a, Influenza, i dzisiaj jeszcze tu grasująca, 
w trzech dniach go o śmierć przyprawiła, Wczoraj wie- 
czorem o godz. 11-ej, przewieziono zwłoki do krypty św. 
Jadwigi i złożońo w tem santem miejscu, gdzie swego 
czasu złożono trumnę Windthorsta, We czwartek odbę- 
'dzie'się za spokój duszy zmarłego ambasadora eolenna 
msza żałobna, którą odprawi proboszcz. dr. Jalinel, po- 
czem nastąpi przeprowadzenie zwłok do cmentarza przy 
Liesenstrasse, Zgodnie z życzeniem zmarłego, pogrzeb 
odbędzie się bez wielkiej wystawności. Do dyspożycji 
wdowy, nięutulonej w swym smutku, z polecenia przeło- 
żonej władzy, ofiarował się porucznik policji, ażeby jej 
w zarządzeniu uroczystości żałobnych być-pamocnym. 

Influenza i artystom królewskich teatrów daje się we 
znaki, Porządek przedstawień, ustanowiony na czas 
świąt gwiazdkowych, z tradnością tylko zdołano utrzy- 
mać, ponieważ zachorowali na podstępną tę chorobe: pań- 
na Lindner i pp. Blenćcke, Nesper i Hartman, artyści 866- 
ny królewskiej. 

Postanowioną przez dyrekcję teatru Lessinga zmianę 
wystawiania w niedziele i święta przedstawień popołu- 
dniowych po zniżonych cenach, przyjęto tu z wielką rado- 
ścią wśród klas średnich ludności, Umożebni ta zmiana 
itym kołom poznania świetnej wystawy teatru i znako- 
mitej gry występujących tam artystów. 

Podręcznik państwowy na r. 1892-gi zjawił się w swym 
terminie w handlu księgarskim, Zawiera on szczegółowy 
wykaz wszystkich urzędów dworskich i państwowych 


i z wielką systematycznością i loicznością jest ułożony, 
Wynłodł pódrądśkić u R. v. Deckera, daj v, Deckers 
Commissionsvorlag) Bii 
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Rzym 27-go grudnia, 

"W b. m. odbyło się w Neayvolu przeniesienie zwłok 
sławnego maestra Jana Paisiella, znanego twórcy ta- 
tchnionych melodyj religijnych, z kościola tercjarzy św. 
Franciszka, skazanego na rozbiórkę, podług nowego pla- 

na ożdrowienia miasta, do kościoła zwanego kościołem 
„Donnalbiny”, dokąd się tercjarze przeprowadzili. j 

Odkopanie zwłok sławnego kompozytora odbyło się 
w przeddzień, Zczerniałą jego tramnę wydobyto z da- 
wnego nagrobka i znaleziono ją pełną kości i popiołów, 
Na czaszce trzymały się jeszcze dość długie włosy. Kości 
włożono do nowej trumny, popioły zebrano i wsypano do 

| glinianej urny, i wraz ze szklannem naczyniem, zawierą- 
| jącem urzędowy protokół odkopania, urnę tę umieszczono 
także obok kości. 

Orszak pogrzebowy wyruszył o godz, 10-ej rano i był 
nader, Okazały. Składały go urzędowe reprezentacje 
miast: Neapolu i Tarantu, zkąd Paisielio był rodem, ar- 

| cybraetwo franciszkańskich tercjarzy, mnóstwo towa- 
| rzystw muzycznych i konserwatorjów, reprezentacją mini- 
| sterjum oświecenia itd., tudzież sztandar Tarantu iol- 
brzymie wieńce kwiatów przez różne miasta i towarzystwa 
ofiarowane, 

Trumna sławnego maestrą niesiona byłą przez uczniów 
konserwatorjum. Ulica Donnałbiny usłana była dębowe- 
mi liśćmi i różami, Na progu kościelnym i wewnątrz 
świątyni kilka mów wygłoszono. Znakomitem było prze- 
mówienie p. Rocha Pagliary, profesora w konserwatorjum 
neapolitańskiem. 

„Mówił on o trzech wielkich  przeszłowiecznych kompo- 
zytorach, o Guglielmim, Paisiellu i Cimarosie, i porówny- 
wał dalej Paisiella z Pergolesem, Bellinim i Rossinim, 
Wysławiał niezrównany dar melodji, jaki mistrz z Taran- 
tu wspólny miał z nieśmiertelnym Bellinim, 

Następnie wykonana była wobec wspaniałego katafal- 
| ku, jaśniejącego rzęsistem światłem, żałobna msza same- 
go Paisiella, w części napisaną na pogrzeb Papieża Piu- 
sa V]-go. D. 


| Ielęgramy „Kurjera Warszawskiego”. 


Petersburg 30-go grudnia (Tel. Aj półn.)— 
Postanowiono przewozić bezpłatnie kolejami żelazne- 
mi transporty, ekspedjowane na zasadzie świądectw 
specjąlnego komitetu, 


Aetersburg 30-go grudnia. 


(Ter. Aj. półm)— 
| W dniu dzisiejszym na bardzo licznem posiedzeniu 
| rady miasta w obecności przedstawicieli prasy. u- 
| chwalono wybrać komisję, któraby zajęła się zbądaą- 
niem sprawy kupna lichej mąki. i 

Fetersburg 30-go grudnia, (Tel, Aj. półn.) — 
Nac'elnik miasta Petersburga ogłasza protokół ko- 


| misji, która badała mąkę, przysposobioną przez zą- 


rząd miejski, Mąka ta jest nizkiego gatunku; nie 
mogąca.nawet przy pomyślnych warunkach wy- 
trzymać dłużej, nad trzy miesiące, zawiera wiele 
domieszek roślinnych i kamienia młyńskiego. Chleb 
z niej wypieczony będzie szorstki i w smaku go- 
rzki. Mąka nie odpowiada warunkom dostawy, a 
koszta przygotowania są nader wielkie, 


PRÓBA JENERALNA, | 

Wiedeń 30-g0 grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Dzisiaj odbyła się wyczekiwana z fanatyczną nie- 
| cierpliwością wobec zaproszonych widzów próba je- 
neralna opery Jana Straussa: „Rycerz Passman”, 
która pojutrze wystawioną będzie po raz pierwszy 
w Operze nadwornej. Powodzenie kolosalne. In- 
stramentacja świetna. Obfitość melodyj niesłycta- 
na. Balet charakterystyczny zrobił furorę. Matja 
Renard i tenor Schroedter stoją na czele znakomi- 
tego ansamblu. Wystawa wspaniała. Opera Straussa 
obiegnie cały świat. 


WYNALAZKI 
Wiedeń 30-go grudnia. (Te. pr, Rur, War)-— 
Słynny przyrodnik, dr. Narkiewicz Jodko, demon- 
strował dzisiaj w poładnie ciału profesorskiemu w 
uniwersytecie swe wynalazki, a mianowicie elektro- 
grafję i telefony bez drutów. 


PRZYSZŁA REZYDENCJA. 
Bukareszt 30-go grudnia, (Tel, pr. R. W.) 
Król zajmuje się osobiście restauracją zamku w Ko- 
troczeni, gdzie następca tronu wraz 2 małżońiką za 


kilka tygodni ma zamieszkać, 


== "NAPADY ALBAŃSKIE. 
Hconstantynopol 30-go grudnia. (Tel. pr. K. 
W.)—Z rozkazu W. Porty uwięziono w Skutari 156 
albańczyków zą współudział w rabunku. Pozwano 
przed sądy 200 hersztów, którzy wszakże przewa- 
Żnie uszli w góry. Szczepy Mallisorów, Hotti, Kle- 
menti i inne domagają się uwolnienia uwięzionych, 
grożąc powszechnem powstaniem. W. Porta naka- 
zała kroki najsurowsze. 


COFNIĘCIE KLĄTWY. 
Teheran 30-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Skutkiem cofnięcia monopolu tytuniowego, udzielo- 
nego kompanji angielskiej, arcykapłan odwołał klą- 
twę na palących. 


W/iedeń 30-go grudnia. 


(Tel, pr. K. W.) — 


Poseł russki Nelidow po dwudniowym pobycie tutaj | 


odjechał wczoraj wierzorem do Kons!antynopolą, 


gdzie jutro, jak zapewniają dobrze poinformowani o  £ 
sprawach bułgarskich, przedstawi sprawozdanie rzą- | 


du sofijskiego o sprawie Chądvurne'a. (Aj. półn.) 

Wiedeń 30-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Vaterland żąda nowych rękojmi dla; hr. Hoben- 
wartha. 


Znakomity matematyk, profesor Kronecker, umarł. 


FY'recław 30-go grudnia. (7el. pryw. K. W.)— 7 
Koło Gliwic wysadzono dynamitem w powietrze do- | 


mek strażnika kolejowego. Szczęściem nikt nie zgi- 
nął, 

Paryż 30-g0 grudnia. (Te. pryw. Kur. War,)— 
Rząd wniósł do izby projekt prowizorycznego ze- 
zwolenia na pobór podatków przez miesiąc styczeń, 
ponieważ niema nadziei, aby parlament uchwalił 
budżet do d. 31-go b. m. (Aj. półm.) 

Paryż 30-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Figaro donosi, że lord Dufferin przyjedzie do Pary- 
ża w interesach kwestji egipskiej, (Aj, półn.) 

Paryż 30-go grudnia. /Tu K. War.)— 


rm 


Do dziennika Eclair donoszą z Berlina, jakoby sto- | 


sunki cesarza Wilhelma z ks. Bismarkiem zostały 
odnowione i jakoby możebnym był powrót Bismar: 
ka. (Aj. półn.) 

Londyn 30-go grudnia, 


ny został posłem w Petersburgu, w miejsce Morie- 

ra, który ma być wysłanym do Rzymu. 
Londyn 30-:0 grudnia. (Te. pr. K. W.)— 

Według wiadomości z Brazylji, wojska w Santa 


Vittoria i Rio Grande do Sul prowadzą formalną i 


wojnę z rządem centralnym i jego wojskami. 

- Rzym 30-go grudnia. (Tel pryw. Kur, War.)— 
Były sekretarz świętopietrza, msgr. Folchi, został 
nietylko oddalony z urzędu, ale i pozbawiony wszel- 
kich godności duchownych. 


TELĘGRAMY HANDLOWĘ, 


Berlin 30-7» grudnia. (Telegr. mr. Kuriera Warsz) = 
Giełda dzisiejsza usposobiona była cokolwiek lepiej. Pod 
wpływem zwyżki międzynarodowych wartoici spekulacyj- 
nych i zakupów pokryciowych, rynek rubli doznał dziś po- 
prawy. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały 
początkwo 197,75, a w chwili urzędowego zamknięcia obrad 
197.20, podniosły się zaś następnie do 193. W porównaniu 
z wczorajszemi kursami poprawiły się banknoty (russkie 
w obrotach natychmiastowych o 35 fen, a.w dostawowych 
o 50 fenigów. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 20 fen., 
Petersburg krótki o 50 fenig. i długoterminowy © 60 fen. 
Przekazy na Wiedeń w obu terminach o 80 fen. wyżej (kró- 
tkie 172.30, długoterminowe 170.70). Listy zastawne ziom. 
‘skie i pożyczki wschodnie odzyskały 10 kop.; listy likwida- 
cyjne brano po 60.30. Bez zmiany notowano 4'/, pożyczki 
konsolidowane russkie z r. 1880-go i pożyczki premjowe rus- 


skie z roku 1864-go, podczas gdy 4/%'/, listy zastawne rus- , 


skie i 40/, pożyczki russko-angielskie z x. 1884-go doznały 
zwyżki, a premjówki z r. 1880-y0, 6%, russkie renty złote 
i kupony celne -> zniżki, Akcje kredytowe austrjackie pod- 
skoczyły o 20/,, Dyskonto prywatne podniosło się o 4,% 
(27js"Jo). Żyto cokolwiek ivpiej; towar gotowy bez obrotów, 
a dostawowy o 25 fen. drożej, 


a aa w o 


W drukarni Kur, 


Warszawskie 
kter Freng 


(Tel. Aj półn.) — | 


Poseł angielski w Brukseli, lord Vivian, mianowa- | 


Plac Teatralny nr. 4730 (no 
ek Olszewski, = Wydawcy: 
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Berlin 30-70 gradnia (mo manie urzędowa 
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Listy zast, serji l-ej 61,50 
Kursa z 29-70 grudnia 199.90 199.20, 197.50, 
197.50, 62.10 6140, 15650 286.20, 228,50. 


195,40, 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dnin 30ym grudnia, 
Tendencja targu zbożowego w dniu dzisiejszym była spokoj- 
| ną, dowóz wynosił 19 wagonów zboża, z których 5 wagonów 
| było żyta, 8 owsa i6 kaszy jaglanej. Usposobienie dla żyta 
| słabe, za wyborowe płacono po 134 do 135 kop., za średnie po 
| 181 do 133 kop., za ordynaryjne 127 do 130 kop. Owsa zapa- 
sy znaczne, nat"miast pokup mały, wobec czego ceny musiały 
się obniżyć. Zaledwie 3 wagony sprzedano. Za wyborowy o0» 
wies osiągano 91 do 95 kop.. za średni 8łŁ do 90 kop., za or- 
dynaryjny 76 do 82 kop. Gryką obrotów nie dokonywano. 
sposobienie dla jęczmienia nieco mocniejsze, płacono wzglę* 
| dnie do dobreci ziarna 86 do 110 kop. Tendencja dla kaszy ja- 
| glanoj spokojna, sprzedawano po 140 do 154 kop. stosownie do 
aturn su. 

Gdańsk 29-go grudnia, — Pszenica krajowa spokojnie, boz 
zviany. Towar tranzytowy bez obrotów, Terminy tranzyto: na 
styczeń-luty 189 mar. w zaofiarowaniu, 158 "mar. w poszuki- 
waniu, na luty-marzec 191 mar, w zaofiarowaniu, 190 mar. 
w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 19: mar. w zaofiarowaniu, 
1911/, mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 19% m. w 730- 
fiarowaniu, 194 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tran- 


| 192 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 
| 190 mar., tranzytowego 188 mar. Kukurydza rummńska tran- 
zyto121'/ą m. 124 m. za tonuę płacono. Rzepik russki tran- 
zyto letni obsadzony 180 mar., silnie obsadzony 155 mar. za 
tonnę targowano. Koniczyna nasienna biała 52 mar., 70 mar,, 
72 mar. za 50 kilogramów targowato. Siemię lniane russkie 
| 185 mar. ża tonnę płacono. Lmica russku tranzyto 155 marek 
za tonnę targowano. Spirytus nie podlegający cła w towarze 
gotowym 67, mar. płacono, na styczeń 67!/, mar. w poe 
| zukiwaniu, na styczeń-maj 67!/, mar. w poszukiwaniu; podle- 

gający clu w towarze gotowym 43 mar. w poszukiwaniu, na 

styc.eńń 48 mar. w poszukiwaniu na styczeń-maj 45%, mar 

w poszukiwaniu, Dia cukru w Gdańsku i Magdeburgu ten- 
, dencja spowojna, Kurs w Gdańsku 201,40 mar. za 100 rs. 


ODPOWIEDZI REDAKCJE 


— Staremu umeratorowi N. N. — Wskazana pożyczka 

premjowa wylosowana nie została. 

— Stałemu prenumeratoromi.— Wymienione listy zastawne, 
| premjówki i obligacje, wzgl dnie do naszych informacyj, nie 
zostały dotąd wylosowane, prócz listu zastawnego m. Warsza- 

wy ser. ILI-ej, który przy spieniężeniu powinien posiadać 12 
| kuponów. i 
| 
| 
| 


— Panu Henrykowi Goldszmit w Będzinie. — Stosownie do 
naszych ivformacyj, . wykazane przez sz. pana premjówki nie 
zostały dotyd wyłasówene 

— Paw A. Fordońsktemu w Nieszawie. — Wymieniona pro- 
mjówka nie została wylosowana. 

— (iekamej. — Losy premjowe nie zostały dotąd wyloso- 
, wane. ' 

— Polce.—Pożyczka prasjowa nie została wylosowana. 

— Panu M. S. Margulies. — W ykazany los fremjowy, wo- 
dług naszych informacyj, nie został wylosowany. 1 

— Wojskowemu w Ostrołęce. — Premjówka, wymieniona 
paea sz. pana, według naszych informacyj, „dotąd nie wyszła 
z koła, > s 

-- Srkotowi-polakowi, — Wizyty urzędowe we fraku, towa- 
rzyskie w surducie. 

— Koórespoudentowi w Płocku. — Żadnego z wymienionych 
nie otrzymaliśmy. 

— Paru Esen.--Zarzutów takich uogólniać niepodobna! Że 
| się znalazł jegomość, podobny do opisanego przez sz. pana, 
czyż winien temu ogół właścicieli? Ț 

— Arkadjuszowi.— Wiersz pański nie nadaje się do druku. 


Sprawozdanie meteorologiczna . 
z à 80.go grudnia 1891 r. l 


(Wedlug spostrzeżeń stacji warszawskiej.) |. 


basom, Wilgo, Wia Temp, C=Temp. R 


1.29-go g.a w. 7486 93. ZPd 05 = 04 
1,30-g0g.7r. 1439 92 Pdw —03 m —02 
„  G6:1pp. 1423 92  PdW 0.4 = 03 
w ciagu) 4eimperatura najniższą 0, —0.1z=f —0.1 
d. 29-go a najwyższa 0. 09=œ=k 07 
b. m ) Wysokość wody spadłej mm, 2,5 


najpopułarniejszy rocznik krajowy 
oprócz niezwykle obfitego, spesjalnie opracowanego działu 


informacyjno-adresowogo , O. lanu miasta, 
planów wszystkich teatrów, nowej taryfy celnej, oryginahie- 
go *działu literackiego, nut, zadań do nagrody itd. itd, 
| itd. zawiera jeszcze 48 BILETÓW DO ŁAŹNI I WA- 
NIEN RZYMSKICH po cenie o CZWARTĄ część 
zniżonej. , ( j 

Cena egzemplarza (600 stron ścisłego druku) kop. 50. 

Za przesyłkę pocztową oddzielnie kop. 39. 

Dostać można we.wszystkich znaczniejszych księgarniach i 
| w biurze Kalendarza: Elek:oralna 8. 


nm ala menet zla au 


938 Wódki z Jeziorka. Marszałkowska 114, róg 
Złotej i Trębacka 3. 
CENY BAKDZO NIZEAIK. 
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Bil. bank. rus. wtr. nst. 200.25 Akcje d. ż. war..wied. —,— 
Weksle na Warszawą 199.— Akcje ej dod 158.50 
Wek. na Petersb. krót. 198.— Wekslena Londynkr —.— 
Wek. na Petersb. dtug. 195.75 Ą „ ù —— 
Bil. ban. russk, nadost, 198,— w tow. gotow  —.— 
Wschodnia poż. IL em. 62.20 | to na wiosną 228,75 


zytowej 187 m. Żyto w towarze gotowym bez obrotów, Ter- | 
| miny: na kwiecień-maj tranzytowe 193 mar. w zaofiarowaniu, | 


Ferlin 30-go grudnia. (Tel. pryw Kw. War.)— | 
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Ie] UTLJTACKIEJ 
Cyrk Ernesto Giniselli. 

Dziś nadzwyczajne przedstawienie z udziałem 
całego doty: hczasowego i nowszorganizo= 
wanego towarzystwa. Na szczególną uwagę za- 
sługują: występ trupy arabskiej Ben-Bay z u- 
działem premjowanej piękności Rentes 
Eny odznaczonej medalem złotym na konkursie 
w Paryżu oraz występ barona A. de Crey 


tz 
Sióstr Chiarini, panów: Luri-Luri, Sa- 
tour, Alcyon i w. innych. 

1847r 


per ślina yy ac 
Tokarnia w dobrym stania 7 
Wentilatoriżiee n 4 ogniska 


sprzedania. 1859 
Wiadomość w kantorze firmy „Beer Fein”, 
Grzybowska 22, od 11 do 1 z południa i od 5—7 w. 


= WIELKI WYBÓR 


Bielizny damskiej, męzktej, dziecinnej, 
kompletnych wypraw, fasony doskonałe, robota sta- 
ranna, gdyż fabryka prowadzona pod zarządem wła: 
ścicielki specjalistki, której staraniem jes: zadowol- 
nić każdego kupującego, celem zjednania dalszej 
stałej klijenteli. Cenniki wysyłam franco odwrotną 
pocztą. Specjalna fabryka bielizny i skład płócien 

TEOFILI FUKS. 
Senatorska nr. 26, wprost kościoła w podwórzu 


na parterze. 4505 
Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 
P O Ol Ą G I E na 


Warszawsko-wiedońska 
4) Do Wiednia 
Pośpieszny BART 

bowy ð klasy . è +: « e * * * 
aae aa a Skl. do Piotrkowa . 
Kurjerski Li II kl, (wagony sypial: 

ne I-eji IlL-ej kl. idą do Granicy, 
dalej tylko I-ej kl.) . „ . e sss 
(Wowyźsze poc agi łączą się 
|... , m koleją łódzką.) 
Osobowo-miejscowy 2 Pi 
Sosnowice 3 kl. 50 0 © a WG 
B) Do Aleksandrowa: 
Kuzjerski Ti H kl, ...... ghg 
Osobowy S ki . » PT ś 


Usobowo-miejscowy 
Warszawsko-terespolska: 


ga 6[80079,7 49% 
. 


ączy się w Łukowie z pociągami | 
m. ztowemi kolei nad 

ua dystansio ł/usóW-LWanyrou, 4 
w Siedlcach z pocztowo-towarowo* 
osobowemi kolei siedlecko-małkiń- 
skiej, które w Malkini łączą się 
z pociągami petersburskiemi). . '. 


Warszawsko-petersburska: 


wy 3 klasy do Wilta w komn- 
gc bèz Sirolan z sąsiednie* 
mi kolejami (oprócz siędlecso-mał+ 
kińskiej), a Ti II kl do Petersburga 
Osobowy 3 nay do Fetersburga „ . 
Osobowy IL i III kl, do Białegostoku 
Z Wierzbołowa do Petersburga 3 kl. 
Z Kowna do Petersburga s e =s . 


Nadwiślańska do Kowla: 


Pocztowy do Kowla . s « . « « « 
Osobowy 'do Kowla (dwa wagony | 
wszystkich klas koniunikaeji boz- | | 
pośredniej między Warsz, a Kielc.) , 
Osobowy „do Iwangrodu (także doj | | 
gc, SOPAT NE š 
(Powyższe pociąci łączą się 

„~ _z koleją dąbrowską). 
Pocztowy z Ilwangrodu do Łukowa ,„ Jil 


Nadwiślańska do Mławy: 


Pocztowy. + + -e s a 44 448 * 
OsoboWy . e e a e e e e » . >» 


Obwodowa z kolei wiedeńsk.: | | 
Osobowy. . . » f 


Obwodowa z koleiteresnolsk: | | ! 
Osobowy. . . enh e e e aa ZL p. p. 820 p. P 
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